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O poprawę bytu funkcyonaryuszów
państwowych

wniosek nagły posłów Smulikowskiego, Zienuę- 
ckiege Moraczewskiege, dna Marka, Hausnera i 
tow. wzywający rząd do złożenia spzawotzdania 
z powziętych przez Sejm uchwał w sprawie upo­

sażenia funkcyonaryuszów państwowych.

Sejm wielokrotnie wyraził wolę swoją, w kie­
runku poprawy bytu funkcyonaryusKów pań­
stwowych, podejmując uchwały, które wzywały 
rząd w sposób ścisły i  konkretny do przedsta­
wienia projektu rewizja ustaw datychicizasowych, 
bądź do załatwienia tej prawy w granicach kom- 
peitencyii rządu.

Dmia 10 stycznia r. h. Sejm wezwał rząd, ażeby 
w ciągu stycznia 1922 r. przedłożył projekt ro- 
wiiizyi ustaw z dnia 13 lipoa 1920 r. o- upoaaćendiu 
Sunkcyoiuaryusizów państwowych; następnie w 
dniu 17 luitego r.b. Sejm powziął uchwałę nastę­
pującej treści:. Sejm wjziywa rząd; aby najm&jrych 
lej wymierzył mnożnik dodatku -droży źnianego 
fur-kcyonaryu-siz-om państwowym według danych 
głównego Urzędu statystycznego, dotyczących 
wzrostu drożyzny* wreszcie w dniu 30 marca rb.: 
Sejm v. żywa rząd, aby dążył do zcieaLeoda w y­
miaru dodatków -drożyźnianych dla funfcciyóna- 
ryusaó-w państwowych według- miejisoowośici, tym 
czasem, ażeby podniósł je z kUs niżsiziych do wyż 
isiziyicii w powiatach i m iastach  niaiwiiiSldEionych 
drożyzną.

Uchwały te, powzięte na wndip®rak po-si-a Smuli­
kowskiego, doitąd nie zostały zrealizowanie. Ró­
wnież nie zrealizował rząd wezwań Sejmu dwu­
krotnych (wnioski M-oraczewskiego i  Smulikow­

skiego), ażeby przedłożył projekt ustawy w kie­
runku rewizyi t. zw. ustalonych cyfr w ustawach 
o uposażeniu funkcyonaryuszów państwowych.

Oto przykład niesłychanego lekceważenia przez 
rząd wyraźnej wolj Sejmu. Go gorsza, rząd, nie 
wykonując jasno określonych uchwiał Sejmu, 
występuje w projektem podniesienia dodatku za 
wysługę lat, który łiiazme rzesze funkcyonaryu­
szów państwowych muszą uważać zia igraszkę 
z ich ciężką dolą. Nie dość bowiem, że podmie- 
siemie t;o jest zbyt nikłe, nie odgrywające w bu­
dżecie gospodarstwa domowego żadnej roli,, 
rząd w  dodatku proponuje zastosować je  do­
piero od 1 stycznia 1923 r.

Wnioskodawcy podkreślają po raz wtóry, że 
zaniechanie przez rząd 'podmoisiz-eini-a mnożnika 
drożyźniamego odbija się szicziegółnie na uposa­
żeniu emerytów i wdów, tudzież sierot, a ziastę- 
powiainie tego przez udzielanie jednorazowych 
dodatków nie jest zgodne z duchem ustawy e- 
merytalnej (art. 41), która przewiduje równole­
głe regulowanie płac tychże z płacami czynnych 
funkcyonaryuszów.

Zatrzymywanie' naidiał pasów drożyźnianych 
jest w warunkach wodnego handlu wielką nie. 
spzawiedliwośclą i  faktycznym absurdem i grozi 
zupełnem rozprzężeniem adminiisitracyi państwo­
wej.

Z tych motywów podpisami wnoszą:
Sejm wzywa rząd, aby do dni ośmiu przedło­

żył sprawozdanie z wykonania uchwał, powzię­
tych przez Sejm w kierunku uposażenia funtocyo 
naryusizów państwowych.

Interes państwowy czy interes prywatnego
kapitały?

Mowa posła dra Dlamanda wygłoszona 18 maja w debacie sejmowej nad
monopolem tytoniowym

formowany, podobnie jak ks. Adamski źle jest
informowany o monopolu tytoniowym.

Przed kilku dniami, kiedym był we Lwowie, 
była u mnie de-łegacya organizacyi robotników 
tytoniowych i niedawno była ta de-legacy-a tutaj 
w  Warsaawiśe. Musiałem interweniować z polece-

_____________  _             nia tych robotników u wysokiego rządu. Jeśli
tanków tytoniowych przez Sejny aniżeli^y spół- Panowie chcecie wmówić w robotn i^w , że dla

(Dokończenie)

NIEPROSZENI OBROŃCY ROBOTNIKÓW

W y wszyscy, panowie:, którzy tak miękkie ser­
ce dzisiaj okazujecie dla robotników tytonio­
wych i  tak ogromną miłość, która aż wprawiła 
w drżenie głos szanownego mówcy, macie prze­
cież stokroć więcej możności poprawy losu robo­

cie akcyjnej. Bo jeżeli my tutaj jako posłowie 
bronimy robotników i staramy się podwyższyć 
ich dochody, stawiając społeczne obowiązki nad 
intratność to wykony wuj emy nasz obowiązek, 
Ole jeżeli dyrektor spółki akcyjnej czyni to w 
praedstiębiorstwie, to działałby w przeciwieństwie 
do swoich obowiązków. (P. Lewandowski: Lenin 
Wprowadził monopol). Psychicznie jest- pan 
znacznie bliższy Łeniiuowi aniżeli ja. Przyzna 
ban dyrektor monopolowy, że stronnictwo moje 
hi© uznaje, jakoby położenie robotników .pań­
stwowych było wzorowe. Ono wymaga znacznej 
Poprawy i staramy się wpłynąć na p. Krauza, 
hżeby zaszła w  tym  kierunku zmiana,. A le dla 
ł>. Krauza ja  jestem cząstką Sejmu, j cząstką 
holi narodu, a w przedpokoju p. Szercszewskic- 
80, cizy p. Polakiewicza jestem intruzesn, którego 
tooże wyrzucić za drzwi. (Głos: Pana robotnicy 
tytoniowi o to nie proszą), jesteś pan mylnie in-

nich jest leps-z-em, jeżeli oni będą nie,., olndkami 
kapitału prywatnego, aniżeli gdyby byli robotni­
kami państwowymi, to ja, znając pisyohę robo­
tniczą,, jestem najgłębiej przekonany, że nasz 
robotnik za wysoko stoi, ażeby nawet pod wpły­
wem prezentów od fabrykantów tytoniowych 
miidł ełrwiflę Wątpliwości pod tym względem, czy 
powinien oświadczyć nię za państwem jako 
przedfiii|porca i czy takie ukształtowanie sto­
sunków będzie uważał za korzystne. Nikogo bar-, 
dziej w  całej Małopolsce nie przejęłoby groizą 
zniesienie monopolu, jak właśnie robotników ty ­
toniowych. Argument ten ks. Adamskiego raucia 
światło na to, jak słabymi się c-ziują przeciwnicy 
monopolu i na jak kruchych podstawach zbudo­
wana .jest iich sprawa, jeśli szukają argumen­
tów daleko poza właściWem terenem dyskusyi, 
ażeby się monopolowi przeciwstawić.

SKUTKI ZNIESIENIA MONOPOLU SPIRYTU­
SOWEGO

Najważniejszą jednak jest kwestya, jaki efekt 
wywoła zniesienia monopoftu i zaprowadzenie 
banderoli czyli akcyzy. Ja żałuję bandizo, że nie 
wszyscy panowie byliście wczioraj uczestnikami 
konferencyi fabrykantów spirytusu. Niedawno 
odbywała się w  tym przemyśle analogiczna w al­
ka. I tam zwalczano monopol i niestety poprze­
dnicy pana ministra, a  zdaje m i się i on także, 
byli awolennikamń zniesienia etatyzmu. Zniesio­
no więc monopol i zaprowadzono akcyzę i bande­
role. I jak i jest wynik? Wczoraj pan Korytowski, 
reprezentant poznańskiego związku fabrykantów, 
spirytusu i likierów, prosili postów, aby zgodzili 
się na przymusową onganizacyę fabrykantów; 
wódek. (Głos: Wychowany politycznie na w a­
szym gruncie). Proszę pana., p. Korytow>ski jest 
wychowany na gruncie kapitalistycznym i zre­
sztą pochodzi z Poznańskiego. Prosił imieniem 
tych wszystkich przemysłowców o etatyzm, o 
to, aby państwo zrobiło przymusową organiza- 
cyę, albowiem inaczej cały przemysł zginie, prze­
mysł, który u nas jast o tyle ważniejszy od tyto­
niowego, że surowiec jest wyłącznie k ra jo w y .__
Placziego P- Korytowski i zjednoczenie fabrykan­
tów i rafinerów z całej Polski żądają przymuso­
wej organizacyi? Dlatego, ż© przy banderoli w c. 
dług ich rachunku mówiącej jedna trzecia część 
wypijanego spirytusu jest opo-dotkowana, a dwie 
trzieciie wypijacie panowie pod fałszywemu bande­
rolami. (Okrzyki: To Brestiński wypija. To Okoń). 
Ja nie wieim, toto z panów. (Głos: Zdaje się, że 
Okoń najwięcej). Niech sriię panowie nie wypie­
rają, bo w  Polsce kto najwięcej pije, najwięcej 
płaci państwu.

Gorzelnicy doszli do przekonania, że należy 
znosić wszystkie mniejsze fabryka, że należy 
stworzyć ten przymusowy kartel, aby państwo 
uzyskało to, co straciło przez zniesienie monopo­
lu, to znaczy jedyną -w naszych warunkach m o­
żność kontroli. N ikt nie wie, ile jest fałszywych 
banderol. Panie ministrze, mam to wrażenie, że 
pan krym-itnałem nie zmieni tych stosunków, bo 
to jest interes tafle zyskowny, że pan temu nie 
potrafi przeszkodzić, jeżeli pan nie opanuje całej 
produkcyi. Gdy pan zniósł monopol, to pan t-óe 
jesteś w  stanie tego zrobić. (Głos: Od caago kon­
trola państwa). N ie ód tego, aby głupie zarzą­
dzenia mogła mądrze wykonać.

„ŚRUBA, KTÓRA SIE KRpCI, ALE NIE  
UCISKA".

Jeżeli panowie wprowadzacie banderolę, k ie d y  
wielkie zyski wsiąkają w  kieszenie fabrykantów, 
to nie miejcie pretemsyi do kontroli. Jak może 
kontroler kontrolować, jeiżiedi Sejm pracuje ma 
korzyść oszustów, a nie na korzyść państwa i 
jego skarbu, jeżeli nie chce zastosować urządze­
nia, które jedynie daje możność lepszej kon­
troli. P. Korytowski stał na czele walczących 
z monopolem, on m iał wielkie w pływy na rząd 
i żądał zniesienia monopolu spirytusowego. W y- 
ńilk jest ten, że ma składy pełne, że kufa spiry­
tusu stoi obok kufy, że niiema monopolu i niema 
komu tego spirytusu sprzedać, że trzeba sprzeda­
wać spirytus Niemcom ze znaczną stratą, a po­
tem ternsam spinytus opodatkowany w Niem­
czech, przemyca się z powrotem do Polski, by 
go puścić w  obrót bez opłaty akcyzy. Teraz prze­
konał się p. Korytowski, że niema innej drogi; 
jak. wprowadzić -państwowy przymus or gan i za- 
cyjny, jak zrobić monopol prywatny przy pomo­
cy i pod ochraną, państwa, zamiast monopolu 
państwowego. A le p. Kóćytowislki nie deklamuje 
o robotnikach, o państwie, o skarbie, tylko w y­
ciągnął kupiecki rachunek i powiada: panie m i­

C y k o r y a  „ J A W A ”  i „ M O K K A I I  przewyższa w jakości wszelkie wyroby 
czeskie i jest tańsza o 20%. Żądać we 
wszystkich sklepach spoż. i konsumach.
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nistrze skarbu, pan straciłeś 40— 50 miliardów na 
akcyzie, a przemysł został zniewolony do sprze­
daży kilkimasitu tysięcy wagonów do Niemiec 
za pół ceny, a z resztą, dusi się w  składach, ma­
jąc wolny handel i wolną rękę. Gorzelnie bankru­
tują, jak sami mówią, jako wolno-handlowcy 
i jako ludzie, którzy mogą robić, co im się żywnie 
podoba. I  co widzimy? P  minister skarbu przy­
chodzi do Sejmu z prośbą, ażeby obniżyć akcyzę, 
ten p. Michalski, ta żelazna miotła, ta śruba, 
która nikogo nie gniotła, bo to jest zepsuta śru­
ba, która się tylko kręci, a nie uciska.

W  czasie kiedy nas czeka ogromna darnina pań­
stwowa, bo danina zapłacona w  bieżącym roku 
nie wystarcza na pokrycie jednej trzeciej, albo 
może jednej czwartej deficytu państwowego, w  
tej chwili powstałej dzięki szalonemu prądowi 
antypaństwowemu, anty o la tow em u —  bo etat 
to znaczy państwo, jedno z głównych źródeł do­
chodu w  podatkach pośrednich trafia taka Mę­
ska. A  czy panowie myślą, że pijący płacą mniej 
za spirytus p-rzetranaportowany % zagranicy 
Nie. Ten, kto przywiózł wagon spirytusu z zagra­
nicy, ma premię 20 miliomów marek, tak wyso­
ka jest akcyza, której nie płaci. Dwie traecie Po l­
ski płaci wysoki podatek alkoholowy paserom. 
Staliście sdę panowie poddanymi paserów, pła­
cącymi ogromne podatki na ich utrzymanie.

Na konferencyi goraełniików zwróciłem im  u- 
wagę, że mam wrażenie oparte na pewnych itn- 
formacyach, iż  te legalne fabryki nasze, które 
zniszczy i y monopol państwowy, a teraz żądają 
kartelu przemysłowego, opodatkowują tylko 
część swoich wyrobów. Spodziewałem się burzy, 
ale spoftkał mnie aplauz. Przyznali ci panowie, że 
tak jest, że to jest prawda.

KUPIONE NASTROJE ANTYMONOPOLOWE.
Do czego dojść mamy, odrzucając monopol ty­

toniowy? Wiem, że nastroje w  tej sprawi© się 
robi. Zostało udogodnione, że znaczne kwoty zo­
stały przeznaczone na robienie nastroju. (Głos: 
W  Sejmie). Naturalnie, bo co ludzie mówią na 
ulicy, fabrykanta nie interesuje, chodzi o stwo­
rzenie w  Sejmie mniejszości dla interesów skar­
bu, d la państwa. (P. Duhanoiwicz.: Wartoby te
rzeczy konkretniej wiedzieć). Proszę pana, pan. 
ni© może się o to pytać lewej strony Sejmu. — 
(P. Rudnicki: To nie jest cukiernia, żeby bajeczki 
powtarzać). W ydaje mi się, że kolega gdzieindziej 
czerpie insipiracye, nie w  cukierni.

Proszę panów, są udowodnione usiłowania 
przekupienia prasy ogromnemi kwotami. (Głos 
na prawicy: Z której strony). Jakto? Pan myśli, 
ż© przyjaciele monopolu chcieli przekupić prasę 
monopolową? Ja pana kolegę nie uważam za tak 
naiwnego, żeby'tak mało wiedział o tern, co się 
dzieje. Powiedziałem i powtarzam, że kartele ty­
toniowe wydały ogromne kwoty dla robienia na-, 
strojów. I  to ja  podtrzymuję i  nikt mnie nie 
zmusi,; ażebym ja spadł na poziom p. Meissnera 
i stał się organem... (Ks. Lutosławski: Nie spada 
się do góry). Jeśli dla księdza oszczerstwa są gó­
rą, to ma ksiądz poseł racyę.

Ni© ulega wątpliwości, że p. Meissner zacyto­
wał ną komisy i oszczerstwa,, które jemu podsu­
nął p. Górzyński. (Głos na prawicy: Już się pan. 
eofa). Ja się nie cofam, bo ja  się pana nie boję, 
dlaczegóż w ięc miałbym się cofnąć? Ja nie po- 
zlwolę, abyście mi panowie w  swój sposób podsu­
nęli coś, czego ja  nie powiedziałem. Ti'zy razy 
powtórzyłem, że p. Meissner stał się ofiarą p. Gó­
rzyńskiego, przy tern obstaję, i p. Meissner sam, 
będąc na komisyi, dał temu wyraz. Tego ja  nie 
zrobię, na ten poziom nie dam się ściągnąć. Zna­
ne jest prawidło prawnicze, qui prodest (komu 
zbrodnia służy) i  to jest odpowiedź na te wszyst­
kie pytania. W szak byłoby nad wszelką miarę 
dziwne, gdyby tak nie było. Przecież w  całym 
świec-ie, gdy odgrywa się podobna akcya to wia­
domo, co to jest i na to Francuzi skonstruowali 
słowo znane w  świacie: „panama". Nie chcę n i­
kogo osobiści© dotykać, ale to jest ta atmosfera 
w  której żyjemy. (Głosy na prawicy: Co to zna­
czy, niech pan wyraźnie mówi, a nie po żydow­
sku). Mam wrażenie, iż żydzi przyjęliby to za 
komplement, jeżeli pan mówi, że ja mówię po 
żydowsku, ale cała masa żydów stoi po stronie 
pana.

PO STRONIE PAŃSTW A, CZY PO STRONIE 
FABRYKANTÓW?

Ja jestem nie po stronie fabrykantów, ale po 
stronie skarbu państwa. Proszę panów, wydaje 
mi się, że po odstraszającym przykładzie, który 
dał zupełny aóaloigiężny przedmiot ■ podatkowy: 
spirytus, chyba ni,e będzie nikogo w tej Izbie, 
ktoby się opierał wprowadzeniu monopolu ty­
toniowego.

a .

Mam wrażenie, że ten Sejm nie może innego
zająć stanowiska, jak stanowisko monopolu ty­
toniowego. Sprawa jest bardzo jasna. (Glos na 
prawicy: Za niskie pojęcie ma pan o Sejmie).

Neminacya ministra rolnictwa
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu41). Hr. Alfred 

Bniński, przyiął tekę m nistra rolnictwa, opróż­
nioną przez ustąpien e p. Raczyńskiego. Oojęcie 
urzędowania przez p. Bilińskiego nastąpi dnia 
1 czerwca.

Przeciw zamachowi na prawo 
wyborcze

Warszawa, (PAT) W poniedziałek w godzinach 
popołudniowych odbył się na placu Teatralnym 
wiec zwołany przez PPS w sprawie projektu or­
dynacyi wyborczej. Wiec uchwalił protest prze­
ciwko projektowi. Następnie uformował się pochód, 
który ruszył przed Sejm.

0 osadnictwo wojskowa 
w Małopołsce wschodniej
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). U prezyden­

ta ministrów p. Ponikowskiego zjawiła się deie- 
gacya byłych obrońców Lwowa i złożyła memo- 
ryał w sprawie osadnictwa żołnierskiego w Ga- 
licyi wschodniej.

Zjazd Związku miast
W arszawa. (PAT). W  czasie zjazdu Związku miast 

polskich, który rozpoczyna się 24 maja we Lwo­
wie, mają wygłosić referaty posłowie Diamand, 
Bobrowski, Bresiński, wiceprezes Rady m. War­
szawy tow. Jaworowski, wiceprezes Rady m. War­
szawy Zawadzki.

Reorganizacya placówek 
polskich w Rosyi

W arszawa. (Tel. wł. „Naprzodu44). W  dniach naj­
bliższych z ramienia ministerstwa spraw zagra­
nicznych wyieżdża do Rosyi prof. Koiankowski 
dla przeprowadzenia reorganizacyi placówek 
polskich w Rosyi,

Konferencje ministra Skirmunta 
w Wieaniu

Minister obrzucony jajami
Wiedeń. (PAT). Konferencya ministra Skir­

munta z posłami polskimi rozpoczęła się wczo­
raj o godz. 10 rano. Obrady przerwano i były 
kontynuowane w godzinach popołudniowych. 
O godz. 13 minister Skirmunt udał się w towa­
rzystwie posła Lasockiego do austro-połskiej 
Izby handlowej. Ministra powitał wydział Izby 
z drem J. Twardowskim na czele. W ożywionej 
wymianie zdań omawiano sprawę traktatu go­
spodarczego między Austryą a Polską.

Wiedeń. (PAT). Gdy minister Skirmunt w to­
warzystwie sekretarza Skowrońskiego zeszedł 
w hotelu „Imperial44 na korytarz, by udać się 
na konferencyę prasową, w westybulu trzech 
Ukraińców obrzuciło ministra jajam i. Sekretarz 
Skowroński schwycił jednego z napastników, 
dwóch innych ubezwładniła służba. Wszystkich 
trzech oddano w ręce policyi. Minister Skirmunt, 
przebrawszy się, zjawił się na zebraniu dzien­
nikarzy, gdzie powitano go burzliwymi okla­
skami, a jeden z obecnych dzienni Karzy wyra­
ził ubolewanie z powodu zajścia, które na szwank 
naraża dobrą opinię o gościnności Wiednia.
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Jeśli ksiądz myśli, że to jest niski© pojęcie o
Sejmie, to ja proszę uważać mnie i moich przy­
jaciół za wyrazicieli tego pojęcia. My stoimy po 
stronie państwa. (Burzliwe oklaski).

Wkrótce potem przybył kanclerz Scheber i mi­
nister spraw zagranicznych Hennet i wyrazili 
swe ubolewanie, zapewniając, że Skirmunt 
otrzyma najpełniejszą satysfakcyę. Sprawcy na­
padu są, jak twierdzą, oficerami ukraińskimi. Je­
den z nich podaje się za rotmistrza, jeden za  
porucznika a jeden za podporucznika. Odsta­
wiono ich na policyę.

Wiedeń. (PAT). Obecni przy za ściu sekretarz 
legacy,ny Skowroński i urzędnik poselstwa pol­
skiego Friedrich opowiadają: Minister Skirmunt 
zeszedł przed godziną 5 z pierwszego piętra do 
westybulu w hotelu „Imperial*, cbcąc udać się 
na przyjęcie dziennikarzy. Nagle powstały zfo- 
telów, stojących w westybulu, trzy indywidua 
i obrzuć ty ministra jajami. Sekretarz Skowroń­
ski rzucił się na jednego z nich i ubezwładnił 
go, dwaj inni nie stawiali oporu i dali się are­
sztować. Podali oni, że są oficerami ukraińskimi 
i chcieli w ten sposób zademonstrować przeciw 
ministrowi polskiemu. Wznosili przytem okrzyki 
na korzyść monarchii ukraińskiej. Nazywają się
oni Deresz, Fedytnik i Tarnawski, pochodzą 
z Gaiicyi wschodniej. Minister Skirmunt zacho­
wał zupełną przytomność umysm i spokojnie 
udał się do swego pokoju, aby się przebrać, 
poczem przybył na zebranie dziennikarzy.

Przedłużenie terminu opcyi
polsko-rosyjskiej

W arszawa. (Tel wł. „Naprzodu*). Dnia 18 mar­
ca minął termin zgłaszać a opcyi na obywatel­
stwo polskie względaie rosyjskie w  myśl posta­
nowień traktatu. Jak się Wasz korespondent 
dowiaduje, na podstawie porozumienia między 
Polską a  Rosyą termin ten ma być przedłużony 
na jeden rok.

Groźny termin 31 maja
Londyn. (AW) Paryski sprawozdawca „Saturday 

Times44 donosi na podstawie informacyi z dobrego  
źródła, że trzeba brać całkiem na seryo groźbę 
Francyi co dó zarządzeń po dniu 31 maja. „W est- 
minster Gazette44 pisze, jeżeli Poincare rozkaże 
swoim wojskom wmaszerować w głąb Niemiec, to 
będzie fatalne dia obrad konferencyi haskiej jako- 
też dla przyszłości całej Europy. „Observer“ spo­
dziewa się, że obsadzenie zagłębia Ruhry nie bę­
dzie miało miejsca. Poincare wie —  zdaniem po­
wyższego dziennika —• że musi zmienić swoje  
stanowisko, inaczej bowiem pokój W Europie nie 
da się utrzymać.

Paryż. (A W ) W dzienniku „Populaire" wywodzi 
socyalistyczny poseł Błum, że socyaliśei francuscy 
w porozumieniu ze swoimi kolegami belgijskimi 
i angielskimi uważają system sanbcyi militarnych 
za nieodpowiadający zasadum nowoczesnego poję­
cia o prawie. Uważa on saakeye jako zagrcźenie  
pokoju światowego tembardzlej, że system len wy­
wołuje przykre uczucia u innych państw koali­
cyjnych.

Paryż. (A W) Są widoki, że w dniu 31 maja nie 
nastąpi zwrot zapowiedziany przez nieprzychylne 
Niemcom koła. Zdaje się, że komisya reparacyjna 
zgodzi się na odroczenie swojej decyzvi z uzasa­
dnieniem, że na podstawie rokowań niemieckiego 
ministra skarbu uznaje dobrą woię rządu niemiec­
kiego.

Londyn. (AW) Bonar Law oświadczył na ban­
kiecie angieisko-franeuskiego klubu, że byłoby to 
największem nieszczęściem dla Francyi i AngHb 
gdyby Francya obsadziła zagłębie Ruhry. Należy 
się spodziewać, że to nie nastąpi.

Ratyfikacya umowy górnośląskiej
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*).

W arszawa, 23 maja..
Z Berlina donoszą, że ratyfikacya umowy górno­

śląskiej przez parlament niemiecki nastąpi 27 maja.
Obrady komisyi dla spraw  zagranicznych 

(PAT) Warszawa, 23 maja.
Komisya spraw zagranicznych rozpatrywała dziś 

umowę polsko niemiecką w sprawie Górnego Ślą­
ska. Z ramienia rządu referowali pp. Prądzyński 
i Seyda. Rozpatrywano część pieiwszą umowy, 
traktującą o postanowieniach ogólnych, drugą o 
obywatelach i zamieszkaniu i trzecią o ochronie 
mniejszości. W dyskusyi zabierali głos posłowie

Seyda, Korfanty, Skulski. Treść przemówień miała 
charakter poufny. Dalszy ciąg dyskusyi jutro ranu 
o godz. 91/*. Przypuszczają, że umowa wkrótce 
wejdzie pod obrady plenum.

Przygotowania do rokowań gospodarczych 
(A W ) W arszawa, 23 maja.

Dziś przybył tu z Genewy polski pełnomocnik 
do rokowań górnośląskich minister pełnomocny 
Olszowski. W przejeździe przez Berlin Olszowski 
zatrzymał się tam kilka godzin w celu porozumie­
nia się z przedstawicielami rządu niemieckiego 
w sprawie mających się rozpocząć w niedalekim  
czasie rokowań gospodarczych i likwidacyjnych.



K R O N IK A
Kraków, 24 maja.

Merowie francuscy w Krakowi©
(k) Wczoraj w południe po zwiedzeniu mia­

sta przybyli do Rady miejskiej merowie 'fran­
cuscy, Pięknie przystrojoną salę sztandarami 
o barwach narodowych francuskich i polskich 
wypełnili prócz prezydyum miasta i członków 
Rady miejskiej, wojewoda dr Gałecki z nacz. 
prez. wojl Kowalikowskim, rektor Uniw. Jagieil. 
dr Nowak z gronem profesorów, generałowie 
Szeptycki, Osiński i Kostecki, starosta krakow­
ski dr Bal, prezydenci sądów7 Panek i Szwar- 
cenberg-Czerny, dyr. policyi dr Rękiewicz, ko­
mendant policyi Szczepański, członkowie wy­
działu Stow. przyjaciół Francyi i t. d.

Punktualnie o godz. 12 w południe wśród 
dźwięków poloneza Chopina weszli na salę me 

i  rowie francuscy, wprowadzeni przez prezydenta 
m. Federowicza. Z trybuny powitał gości fran- 

| cuskicb w gorących słowach prez. Federowicz. 
Mowę swoją zakończył prezydent okrzykiem na 
cześć Francyi i gości, poczem orkiestra odegrała 
Marsyliankę. Następnie imieniem Tow, przyj. 
Francyi przemówił prof. Krzymusbi w języku 
francuskim. Na oba te przemówienia odpowie­
dział prezes Związku merów Adrien Gilly. 
Mpwca między innymi zapewnił zebranych, że 
Francya nie prowadzi polityki imperyalistycznej, 
ale wszelkimi sposobami dąży do pokoju, który 
utrwali także i byt Polski, powstałej na gruzach 
trzech imperyałistycznycb, zaborczych monar- 
chij. Uroczystość zakończyła się odegraniem 
hymnu państwowego polskiego oraz francuskiego. 
Po śniadaniu wydanem przez prez. Federowi­
cza goście francuscy automobilami wyjechali do 
Wieliczki, gdzie zwiedzili saliny. W ieczór odbył 
się obiad na cześć merów w salach Starego 
Teatru.
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Powody braku tytoniu
(k ) W  mysi polecenia generalnej dyrekcji mo­

nopolu w Warszawie, spowodowanego brakiem 
tytoniu w trafikach, urząd walki z lichwą prze­
prowadził rewizye. w restauracjach krakowskich 
za papierosami i cygarami. Stwierdzono, że 
w każdej prawie restauracji znajdowały się 
wielkie zapasy wyrobów tytoniowych, zakupy­
wanych w- trafikach. Między innemi w restau- 
racyi W . Rumplera przy ul. Kalwaryjskiej 17 
skonfiskowano olbrzymią ilość wyrobów tyto­
niowych, które tsprzedawał po cenach o 50% 
droższych. Rumpler zeznał, że papierosy te na­
był w trafikach Schreibera i Liehtiga. Stwier­
dzono podczas dalszego dochodzenia, że obaj ci 
frafikanci odmawiali sprzedaży tytoniu publi­
czności, sprzedając go restauratorom. W  ten 
sposób sprzedano przy ostatnim rozdziale Runi- 
plerowi wyroby tytoniowe za kilkadziesiąt ty­
sięcy marek. Nadto skonfiskowano i w innych 
festauracyach wielkie ilości papierosów. Docho­
dzenia przeciw innym trafikantom w toku.
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Z TEATRU
feagaifcela: „Ten. którego biją po twarzy6*, wiftowi- 
*ko sceniczne w 4 aktach Leonidasa Amidrejewa.

Najbartóiej znamienny rys literatury, rosyj­
skiej stanowi zaglębianio się. w cierpienia duszy 
judzkiej, grzebanie w  jej) trzewiach z okrucień­
stwem fanatycznem, często wprost chomohMwem, 
busza rosyjska w  swej lliteraturze sama soł».e 
-Udaje udręczienia i katusza, kafla i biczuje, 
j%k niegdyś średnioiwdieczaii fiagalilanci biczowali 
f c i j e  ciała do krwi. U Dostojewskiego studyum 
Stanów psychopatologiiczci. dosięgło szczytu arty- 
^hu. Mniejszej miary, chociaż także misitrzow- 
^kie, jest ono u Tołstoja. Przez całą. literaturę no- 
‘Tjską od Gogola, do Gorkiego- krwawi się duistza. 
’ ‘Syjska, miota się w  histerycznych koirwut- 
Aach, szarpana sprzecznościami. N ie bu miejsce 
^  analiz-e tej histeryi. Wystarczy wskazać m  
^adn icae j ej pierwiastki: nuda sPecyailnie ro- 
^jska, choroba wotli (uiposłatóowiona klasycesaie 
)v' „Obłoonawie" Gonczarowa), mistyczny głód 
Jakości (Gogol, Tołstoj), pesymizm (Sołłogub.). 
/•je z całej niemal literatury rosyjskiej ja-
i.a,ś sadystyczna czy masochistyczna rozkosz sa- 
'-OudtręczPJnia.
, ^'ego typu je s t  te ż  wystawiona świeżo w  Ra,ga- 
vl,|;i -sztuka zmarłego niedawno za. iwądów bolaz-e-

'ckiich Andaojowa. tego tyjnu jest i bojhaitor tej

Ładne bezpieczeństwo publiczne
(k) Wzgórze ciągnące się od Salwatora do 

W oli Justowskiej jest, jak wiadomo, miejscem 
nifedzielnych wycieczek mieszkańców Krakowa. 
Fakt, jaki miał miejsce nie dalej jak w ubiegłą 
niedzielę na tem wzgórzu, winien skłonić poli­
c ję  krakowską (tak sprężystą, gdy chodzi o tro­
pienie „zbrodniarzy" politycznych) do baczniej­
szego czuwania nad fatalnymi stosunkami bez­
pieczeństwa w tej okolicy. Jak nas informują, 
w wspomnianą niedzielę o godz. 7 wieczorem 
rozległy się w  pobliżu strzelnicy wojskowej na 
Woli Justowskiej przeraźliwe krzyki o pomoc. 
Kilku mężczyzn, którzy znajdowali się w po­
bliżu, udało się w kierunku, skąd dochodziły 
głosy i tu napotkali około 10 opryszków z no­
żami w rękach, którzy trzymając szamotającego 
się z nimi mężczyznę, bronili uadbiegłym wej­
ścia do zarośli, gdzie reszta opryszków dopu­
ściła się gwałtu na towarzyszce napadniętego. 
Wobec groźnej postawy opryszków bezbronni 
mężczyźni musieli się wycofać. Możeby okrę­
gowa policja, zamiast zajmować się redukcją 
personalu policyjnego, postarała się o zaprowa­
dzenie porządku publicznego w okolicach Kra­
kowa. Zaznaczyć bowiem należy) że w przyszło­
ści będzie ' gorzej, gdyż od 1 lipea mają być 
zwolnione ze służby fachowe siły policyjne, 
a pozostaną nowicjusze, rekrutujący się z roz 
maitych zawodów. Podobno stan policyi zmniej­
szyć sie' ma w Krakowia o 100 posterunkowych, 
nie mówiąc już o urzędnikach i wywiadowcach. 
Odpowiednie władze, którym podlega połieya, 
powinny zwrócić uwagę komendzie policyi tia 
okręg krakowski, by zajęła się gorliwie sprawą 
bezpieczeństwa naszego miasta i okolicy. /

J S t A F R 7 O P* ________

Prezydent ministrów Ponikowski przyjeżdża jutro 
we czwartek o godz. 6'50 rano w towarzystwie 
dyrektorów dep. dra Studzińskiego, Giełżyńskiego 
i Janowskiego do Krakowa. Pp wysłuchaniu mszy 
św. w katedrze na Wawelu, zwiedzeniu nowych 
robót tamże i kościoła N. Panny Maryi, a następnie 
po odbyciu konferencyi z ministrem spraw zagra­
nicznych Skirmuntem, który dziś wieczór o godz. 
11 '45 przyjeżdża z Wiednia, udaje się premier 
w towarzystwie wojewody dra Gałeckiego i kura­
tora Owińskiegó tegosaraego dnia przed południem 
w dalszą podróż służbowa, na razie do Jasła.

(k) Przyjazd W ł. Mickiewicza. Dziś rano - przy­
bywa z Warszawy do Krakowa Władysław Mickie­
wicz, syn wieszcza Adama. Czcigodny gość po po­
witaniu przez delfegacyę organizacyi młodzieży, uda 
się do willi. prof. Ciechanowskiego, swego krew­
niaka, gdzie znajdzie gościnę na czas pobytu 
w Krakowie, We czwartek na cześć dostojnego 
gościa odbędzie się w auli „Collegii novi“ o godz. 
11 przed południem uroczystość nadania Wład. 
Mickiewiczowi honorowego doktoratu filozofii i 
wręczenia mu odpowiedniego dyplomu, Następnie 
wszyscy zebrani udadzą się pod pomnik Mickie­
wicza na Rynek, gdzie o godz. 12 w południe 
nastąpi uroczyste powitanie gościa przez ludność 
miasta, a szczególnie przez młodzież wszystkich 
szkół krakowskich, która złoży hołd sędziwemu 
synowi wieszcza. Tutaj zbierze się cały świat na­
ukowy, literacki, artystyczny i przedstawiciele

sztuki: „iten, którego biją. p y  twarzy64. Kto to 
jeist? Niewiadomo. Jakaś „były c z ło w ie k N a le ­
żał ido arystokracji, miął w M tó  talent, był filoaao- 
fetn. Żona go zdradziła % przyjacielem, przyja­
ciel oiksra<dł z i-deiU którą, aplagiowai i sswulgaaryaaj- 
wał w  książce praiea siebie wydanej. To go wtrą­
ciło w hosąpaicz i Ałamafo. WazeWoo zamiast, o- 
defarać-sotoł® życie tub pojechać do AmieryfĄ bo­
hater Andirąjewa czyni co innego: naśladuje tol- 
atogcwtsikieigio „żywego tnuipaff Postanawia zer­
wać tse światema, umrzeć dla świata,, żyć incogni­
to. Idzie do oyWkai ® otkreymojei fu  posadę klowna. 
którego ku wdeseie^ puMicmośei birją po twarzy. 
Dlaczego soWe taki zawód wybrał? dlaczego 
nakłada na się taką ofiarę, c zy  pokutę? dlaczego 
łaknie poniżenda. zdeptania, siebie samego? - 
to tajemwfrte otchłanhej duszy rosyjskiej... Ro- 
syjiskiefj, jakkolwiiek rzecz isię niby dzieje w « 
Włosizieieh■ "wsizyisllko jteisiti wi niej irawtskróś rosyj­
skie. '

Cystóś aa k tó re g o  huJisarm ro zg ry w a  się sztuka, 
p rzedstaw ia  św ia tek  zam k n ię ty  w  sobie, uczciw - 
$®y n& ów ńwiarf, aewnęifił-wny l g, k tó rego  p rzyby ł 
tu  „ton  k tó rego  biją, p o  tw a rzy ". W  cyrku  za czy ­
n a  Siłę je g o  toaigfidya. P o zn a ł on  tu  k w ia t  cudo­
wny, istną  Y obu g  z  m orsk i o i jsnodizoasą pniahy, u- 
t-pójse d z iew czę  ntowdinne, w ó ltyżeąkę  Consiuetę. 
k tó rą  je^ lhzetom iy ojciec, zd ek lasow an y  j aw yro- 
dnia.ły hm hte Meniicini chce sp rzedać jak iem u ś  
staremtr póbrapow i, baronotui .Regmird, zakocha- 
!«em u "  n iej sba.Tezą m iłością. Aby nic dopuścić

S

wszystkich sfer obywatelskich Krakowa. Wobec 
krótkości czasu prezydyum  miasta nie będzie roz­
syłało osobnych zaproszeń, lecz tą drogą uprasza 
o “ przybycie pod pomnik M ickiew icza o godz. 12 
w południe przedstawicieli w ładz, zw iązków  spo­
łecznych, literatów  i t. d. Po powitaniu i oddaniu 
hołdu przez m łodzież przedefilują przed sędziw ym  
gościem  w szystk ie szkoły krakowskie. O godz. 1 
podejmować będzie gościa śniadaniem rektor, N o ­
wak. W ieczorem  odbędzie s ię  przyjęcie w  salonach 
Koła literackiego i klubu praw ników  przy placu 
Szczepańskim. W sobotę uczci gościa teatr im. J. 
Słowackiego uroczystern przedstawieniem  „Dzia­
dów ".

Komunikat o stanie pogody wydany we wtorek 
23-go maja o godzinie 8  wieczór według danych 
państwowego instytutu meteorologicznego w War­
szawie. Stan atmosfery: Wobec tego, że w roz­
kładzie ciśnienia nie było żadnej większej zmiany, 
utrzymała się w ciągu dnia w Polsce, jak i w ca­
łej Europie, z wyjątkiem dalekiej północy, ładna, 
bezchmurna i ciepła pogoda, Temperatury o godz.
9 rano wynosiły od 13° (Lwów) do 17° (Bydgoszcz), 
popołudniu zaś o godz. 3 od 20° (Pińsk) do 25° 
(Poznań). W Krakowie: ciśnienie 763'8, tempera­
tura 19M, triaximum 22*8, minimum 6’6, dość po­
godnie. Prognoza na środę: przeważnie pogodnie, 
ciepło.

Zarząd Tow. Wzajem nej Pomocy U. U. J. w Kra­
kowie (ul. Jabłonowskich 12) zwraca się do społe­
czeństwa z gorącą prośbą, by w razie zapotrzebo­
wania korepetytorów, guwernerów, sił biurowych 
itp. tak w miejscu, jak i na prowineyi (szczególnie 
na wakacye), zgłaszano je do wymienionego Tow., 
które może polecić odpowiednich wykwalifikowa­
nych i sumiennych pracowników.

2 teatru J. Słowackiego. Wobec w y ją tk o w ego  
powodzenia, jakie osiągnęły „Oczy księżniczki 
Fathmy8, pierwsze przedstawienie „ W a lk i ko- 
„ńdt" przesunięto na piątek 26 b. m ., a  dzisiaj 
ukaże się komedya Riedrzyńskiego, która z p o ­
wodu krótkiej gościny p. Nowakowskiego, bę­
dzie grana jeszcze niewiele razy. We czw artek  •  
pop. komedya Krzywoszewskiego „D jab e ł i k a r ­
czmarka*, wieczorem „Horsztyński" Słowackiego 
po raz 22.

Z teatru Bagatela. Dziś i dni następnych „Ten,
którego biją po twarzy", sztuka z życia cyrku 
L. Andrejawa. „Hallo-Dada ‘ nieodwołalnie 27 
i 28 bm. Oryginalność pieśni i tańca, nowość 
w inscenizacji, modernistyczne ujęcie proble­
mów, tudzież przeniesienie całego szeregu syl­
wetek znanych na bruku osobistości na scenę.

Opera i Operetka. Dziś we środę i jutro we 
czwartek premiera opery Czajkowskiego w 7-iu 
odsłonach „Eugeniusz Onegin". Opera ta przy­
gotowana jest z wielką starannością przez nie­
strudzonego kapelmistrza p. Barańskiego. W  głó­
wnych partyach występują najwybitniejsze siły 
opery, cetyserya spoczywa w rękach p. Kniagi- 
nina. Dział operetkowy przygotowuje najnowszą 
operetkę Benatzky'ego „Apasze*. Premiera od- 

• będzie się w najbliższych, dniach.
Z teatru Nowości. Operetka Nelsona „Król się 

bawi* zyskawszy na premierze zupełny sukces, 
wypełni repertuar bieżącego tygodnia. .

Rozpoznany po pięciu latach. P. Stanisław Fic 
majster stolarski, spowodował wczoraj na ul. Sto­

ch) m ałżeństw a  .C ham ie li % baronem , „ten  k tórego  
biję, po tw a r z y "  tru je  ją  i siebie.

R olę ty to  łowią, M ó ra  d om in u je  nad  ca łą  sieta© 
ką, odegra ! p. Nowacki* w p ros t po m istrzow sku , 
z  taką silą  da:amiątyezh% z ta k ą  subtelnością 

• psychologii, jaiką. tru dn o  by ło  podiejnźerwać u te g o  
a rtys ty  w id y w a n e g o  stele, w  ro la ch  koan iem ych . 
G ra  p. NiotóiSicMiegn b y ła  p o ryw a ją ca . Obok n ie­
go  ty lk o  (P-FiEtteche był. d osk on a ły  w  r o li zdege- 
nei ow anego  i . spadllonegio h rab iego. P . Zbucki w  
ro li barona  s ta ra ł się, awioim cliwałetonym  z w y ­
c za jem  stwiomzyć f ig u r ę _ o ryg in a ln ą , zu p e łn ie . od- 
nadieamą. od wiszysitkliich, ja k ie  dotąd ukazał, a le  
ujęiciB.ńiie toyło tym  razami .tepeęW w e. zrobił bo­
w iem  tak iMMndzo zesatywniaitego i  aidyóigiałego 
lahetyka , że niepodoibna było  u w ierzyć , ja k o b y  on. 
m óg ł m feć  ja k ie ś  uicfflucia i . nam iętności -i hyc 
zd o ln ym  do ramojbójsittwa z ża lu  za,C«n.suel:j.,

W  ro li Consueli śltożńie w yg lą d a ła  p. Skaileka: 
al-e gira je j  b y ła  n iedocią ign ięta  i  to e  rob iła  te g o  
przernoy.inego wiriażetnia,, jak ie  pow inna b y ła  c zy ­
nić. N a tom ia s t p. B n rczow a  w yborn ie  w c ie liła  
] iT-żecanp p.r.zcz naonyfoo-si* r w kram iaczkp  lw ów . 
W  ro lach  ep izodyczny d i w im a iczy li się pp, 
Rutśchka. Solarsk i, Z etew sk ł i B ersk i.

W ys ta w ą  była  w span iała . N a w e t  ż y w e  k o n ie  
li j ł y  u a  s c e n ie ,  c h o c ia ż -  zJ>yte-czn ie . b o  i b e z  n ic h  
w r a ż e n ie ,  ż e  raaca . d z ia je  k ię  w  c y r k u ,  było  ?,u- 
petne: ■ BasU Haiecker.

— o o o _



larskiej aresztowanie 41 ?ein?»<?Q Franćiska Grzy­
wę, który jeszcze w roku 1917 na szkodę Feliksa 
Budsiaszka na Zabłociu, skradł pas transmisyjny 
wartości 40 000 mk.

tk) ŚYlsJOfljj optysz-fiw krakswskfch, Wezora' na 
targu na Groblach dwóch opryszków podpatrzyło 
u pewnego wieśniaka znaczną gotówkę, którą 
otrzymał ze sprzedaży konia. Indywidua wdali się 
z Owym kmiotkiem w przyjacielską pogawędkę, 
w czasie której zaproponowali mu pó ście do S2yn- 
bu przy ul. Poselskiej. Podczas iibacyi opryszki. 
niepostrzeżenie nalali do miodu, jakiegoś tiujacego 
płynu, a gdy omdlał wieśniak, skradli mu 220 000 
snk i zbiegli w niewiadomym kierunku. Przybyłe 
pogotowie ratunkowe przewiozło nieprzytomnego 
wieśniaka w ciężkim stanie do szpitala św. Łaza­
rza. Nazwiska otrutego wieśniaka dotychczas nie 
stwierdzono. Może połicya po cenzurze przedstawi 
nam ten fakt, ale bardzobyśmy prosili, aby nie 
stało się to po tygodniu.

Zaginięcie umysłowa chorega. Do policyi donio­
sła wczoraj Katarzyna Pańczyk, zamieszkała przy 
ul. Ludwinowsaiej, że 20 bm. wydalił się z domu 
jej mąż umysłowo chory i dotąd nie wrócił. Za- 
ebodzi obawa nieszczęśliwego wypadku.

Włam anie do garażu. W nocy z 18 na 19 bm. 
jacyś niewyśledzeni sprawcy włamali się do gara­
żu p. Jana Śląski przy ul. Szwedzkiej 12 na Dęb­
nikach. Wtamywacze splądrowali garaż i skradli 
gumy automobilowe i opony, dwa ubrania, oraz 
poduszki i dywany z siedzeń samochodu. Wartość 
skradzionych przedmiotów, wynesi około pół mi­
liona marek. Wiadomość o tem włamaniu otrzy­
maliśmy prywatną drogą, gdyż okręgowa polieya 
ze względów cenzuialnych (1) wstrzymała poinfor­
mowanie prasy.

—. 0 0 0 “ ’
Z  POLSK8

Dziennikarze włoscy w Polsee. Z Rzymu dono­
szą, że 1 czerwca wyjeżdża do Polski delegacya 

_ dziennikarzy włoskich. Delegacya zwiedzi Warsza­
wę, Łódź, Kraków, Lwów, Wilno, Poznań i inne 
miasta.

Wyjazd posłów do Borysławia. „Kuryer Poranny0 
donosi: Część komisyi skarbowo-budżetowej i han­
dlowej wyjechała wczoraj do Borysławia celem zba­
dania państwowej eksploatacyi nafty i gazów zie­
mnych.

Katastrofa kolejowa. Z Wilna donoszą: W  nocy 
2 21 na 22 b. m. o godz. 2'40 na linii kolejowej 
Wilno— Lida koło stacyi Bastiuny miała miejsce 
katastrofa. Pociąg osobowy wychodzący z Wilna 
o północy wskutek wadliwego ustawienia zwrotnicy 
wpadł na pociąg towarowy i rozbił 5 wagonów. 
Rannych jest 4 żołnierzy, którzy konwojowali trans­
port koni. Kierownik ruchu stacyi Bastiuny został 
aresztowany.

, — O O O —i
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T ea tr Im . JuL s?ow«eMe®e
Środa: „Dozy księżniczki Fathmy".
Gzrwartek: „Dyabeł i karczmarka".
Czwartek: „Hoiraztyńsiki" Słowackiego.
Piętek: „Walka koibdeit" Scribesa„
Sobota: „Walka kobiet".

Teatr .Bagatele*
środa: „Ten, którego biją, po twarzy"*.
Piątek: „Ten, którego biją po twarzy".

Uiejski teatr; opera i opeieftó 
Broda: „Eugeniusz Onegin".
Czwartek: Eugeniusz Onegin®,

operetka w N©w©śejiagfe 
środa: „K ról się bawi".
Czwartek, popoł.: „Król się bawii“ ;

wieczór: „K ról się bawi".
Piątek: „Król się bawi".
SŁoJlegium wykładów nankowyelt (Ryaele §l> 

Linia A  B. £*. 39)
Początek o godz. ? wieczór.

Środa 24 maja, prof. Uniw. dr Jerzy Myeielski ° 
FianJrya, Ruoens i Polska w dziedzinie malar­
stwa (z obrazami świetlnymi).

KINO POUCZAJĄCE 
Muzeum przemysłowego, aL Smoleńsk 9 

wyświetla od czwartku 25 maja nowy program:
1) Przemysł bawełniany w Ameryce ( I I I  i IV

część).
2) Przegląd: a) Marmur kanaryjski; b) Uroczy­

stości Neptuna na okręcie; c) Połów ryb w 
Jarmucie; d) Konśe i bydło w Kanadzie,

3) Wycieczka do stanu Oklahoma.
i )  Fabrykacya naczyń ze sztkla rżniętego.
5) Konserwowanie ryb.
Początek przedstawień: w  czwartek 25 maja i 
w . medizielę 28 maja cztery programy: o godz.
3.30, 5, 6.30, 8 wieczór; —- w sobotę 27 maja trzy 

programy: o godz. 5, 6.30, 8 wiacz.

Szkoła partyfna
Wy Kłady tymczasowo zawieszone do czasu roz 

strzygnięcia skrawy lokalu.

Przegląd społeczny
Strajkujący robotnicy fabryki Sody w B^ike 

Falęskim odbyli w .dmu 19 maja Zgromadzanie,) 
na któresn referował tow. Maliszr który omówił 
gospodarcze położenie klasy pracującej, przed 
stawi! lnistoryę walk klasy pracującej o wyzwo­
lenie ekonomiczne, dążąc już diz ś do podniesie­
nia stopy życiowej roboto ika. Wkońcu wykazał 
mówca, że tylko dobrze sytuowany i inteligentny 
robotnik zdolny będzie usunąć kapitalizm i za­
prowadzi ustrój socjalistyczny. P o  referacie 
tow, Malisza udali się robotnicy przed fabrykę, 
wysłali do dyrekcyi delegację z tow. Litwińskim 
na ©żele, która po kilkugodzinnych obradach z 
dyrelicyą, uzyskała przyrzeczenie wobec przed­
stawicieli władz, będących przy obradach, że dy« 
retkeya jest gotowa pertraktować z organizacyą 
i ułożyć się z nią co do warunków, jakie strej- 
kujący postawili i że chce ku zadowoleniu robo­
tników je załatwić. Delegacya złożyła następnie 
sprawozdanie z pobytu w dyrekcyi, a robotnicy 
uchwalili jednogłośnie przystępie do prący.

Obszarnicy kpią sobie z ustaw. W dniu 22 mafa 
starosta wielicki, zarządził wybory do komisyi 
rozjemczej i polubownej ze strony ziemian na 
skutek wezwania okręgowego inspektoratu pra 
cy w Krakowie, który posiada moc żądań z pod 
pisami robotników rolnych ze wszystkich po­
wiatów wojewó iztwa krakowskiego, żądających 
zawarcia umów zbiorowych na rok gospodarczy 
1922 23, Robotnicy żądaią tych samych warun 
ków płacy i pracy, .akie posiada ą robotnicy 
w b. Kongresówce.* Obszarnicy jednak zakpili 
sobie z ustaw, zakpili sobie z p. starosty, który 
zadowolił się tem. że raczvs przyiąć oświa i< ze­
nie 4 obszarników do wiadomości, że u nich 
niema żadnych z targów zbiorowych, gdyż tylko 
4 obszarników przyoyła na wezwanie starosty. 
Żadna ustawa nie mówi o tern, że obowiązkiem 
starosty jest pytać się obszarników, c/y są u nich 
zatargi zbiorowe czy nie, gdyż o tem wie in­
spektor pracy, starosta zaś winien wykonać to, 
eo przewiduje art. 5 i 12 ustawy z 1 sierpnia 
1919 r. (Dz. PPP nr 65 poz. 394), to jest wy­
konać zarządzenie inspektora pracy. Trzeba też 
zwrócić uwagę p. starosty, że urzędnik wyde­
legowany przez niego do przeprowadzeń a wy­
borów delegatów, nie zna zupełnie całości ustaw 
o załatwianiu zatargów zbiorowych w rolnictwie, 
gdyż oświadczał, że tym, co się uchylą od wy- 
borów, grozi kara grzywny tylko do 2000 mk, 
pod zas gdy art. 2 ustawy seimowej z 11 marca 
1921 r. (Dz. Ust. Rzp. Poisk. nr 26 poz. 147 zr. 
1921) mówi, źe do 20 000 m. Pan ten nie wie 
wi ocznie, że art. 6, 7 i 14 ustawy z 1 sierpnia 
1919 r. zostały uchylone. Pan ten winien zapo­
znać się prócz ustawy z 1 s erpnia 1919 r. tak­
że z ustawą z 11 marca 1921 r. (Dz. URP nr 26 
poz. 147) i rozporządzeniem wykonawczetn do 
tych ustaw (Dz URP nr 118 poz. 782 z 1920 r). 
Zwracamy się do rządu, ażeby zmusił obszar­
ników do uszanowania ustaw o załatwiania za­
targów zbiorowych w rolnictwie, a do okręgo­
wego inspektoratu pracy w Krakowie, żeby w  
myśl art 6 ustawy z 11 marca 1921 r. nałożył 
grzywnę na tych obszarników, którzy kpią sobie 
z ustaw i rządu. Zwracamy się też do p. woje­
wody krakowskiego, żeby nauczyi obszarników, 
źe nie pozwoli drwić im z ustaw.

Ruch kolejarski
Nowy Sącz, Kolsijowy system protekcyjny w 

Nowym Sącziu przewyższa nawet Warszawę. 
Konduktor H. S., który posiada gospodarstwo 
w  Nowym Sączu i drugie w Bochni wartości kil­
kudziesięciu milionów, został aktem Kd 105/310 
1/2 21/3 1922 ziasżferegiowany clo wyższego stopnia 
płacy, poza kolegami, którzy są równi rangą oraz 
latami służby, a nawet i starsi. Nie chodziłoby 
nam o to, gdyby tŁrmdizy byli także aaszssregowa- 
mi, którym się należy, jak to było z konduktorem
B., który wniósł prośbę do Dyrekcyi o zfl,szare, 
gowanie do wyższego stopnia płacy. Pomimo 
przyznania przez dyrekcję załatwiono jego proś­
bę odmownie narazie, bo dopiero 1 lipca br. może 
być zaszeregowany. Więc dlaczego S. został za 
szeregowany, wstecz od 1 stycznia 1921? Może 
dlałngio, że jeść nvHomerem i bezdzietnym i służ­
bę kolejową palni tylko w wolnym czasie od

swoich zajęć gospodarskich? Każdy zrozumie, i i
mając dwa gospodarstwa, nie może pełnić służby 
kolejowej jak się należy, więc systematycznie 
choruje oraz bierze urlopy i zwalnia się ze służ­
by. a l e , widocznie jego zwolnienia nie są talk 
skrzętnie notowane, jak drugich pracowników, 
którym się nie wolno zwolnić nawet w nagłych 
wypadkach.

Apelujemy do p. prezesa Prachtla, aby raczył 
tę sprawę rozpatrzeć, ponieważ przepisy istnieją 
jednakowe dla wszystkiej. Sprawy tej nie spu­
ścimy z oczu.

H U M O R  J J 5 A T Y R A
W  KREMLINIE A  W  W ATYKANIE  

(Bajeczka idylliczna)

Przy układach sowieckoswatykańskiek 
pośredniczył świeżo nawrócony na kato. 
łicyzm żyd z Białejrusi.

Depesze z Włosiu. 
Nućhim z Homla, syn Abrama 
(Gitłą zwie się jego mama)
Na sowieckich był posadach 
W  różnych „korr.“ -ach, w różnych radach .
Raz go wola szef surowy 
I to kładzie mu do głowy:
Będzies/ Nuchim katolikiem.
Lepsze to, niż bić się sztyk.em £)„
A  gdy dobrze służbę sprawia®,
To wysoko sir- postawisz?
Myśli Nuchim skrycie w duchu:
Nu chrzest wolę, niż sztyk w  br uchu,
Chrzest to woda — nu a z wody 
Dłuższej ja nie doznam szkody:
Przecie ona nie farbuje 
Prędko wyschnie, wyparuje...
To nie obrzęd nasz z Judei 
(Co ubędzie - -  nie doklei...)
Godzi si _ na katolika 
Tylko poco ta praktyka?
Ot Abramycz — szef mu na to:
My cię zrobim dyplomatą,
My ci damy na progony5)
Dużo lirów  — trzy w’agony
Naszych rubli... —  W  Watykanie 
Masz załatwić to zadanie:
Wmówić w papę3), jak należy,
Że bolszewizm w ni>ego w ierzy 
I  ż® wszystkie Waftki, lek i 
Chcą być w iary katolickiej,
A  na znak. że prawdę głosisz.
O chrzest rzymski sam poprosisz,

$ 4 O

W  Watykanie biją w dawany:
Będzie, będzie nawrócony

Roayi lud 5
Spełni się marzony cud!
A  w Kremlinie inne gwary:
Ot nabrali Zachód stary.
Ot zdziałali my miszmasz 
Z  rzymskim papę. Lloyd Georgu nsszl

l) sztyk =  bagnet. *) progony -• pieniądz® a® 
podróż dla urzędnika. 3) papa =• papie®.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Związek sfrzeieski. Uprasza się tow. młodocia­

nych członków związku strzeleckiego o punktu* 
alne przybycie we środę 24 maja o godz. 7 wieez. 
do domu robot, w czytelni, II p., drzw i na lewo*

Zarząd.
Związek prastswników Urzędu psptdarczsge

W ojsk Polskich w Krakowie urządza festyn majo*
wy w ogrodzie p. Masnego na Woli Justowsbiej* 
Program nader urozmaicony, jak loterya, poczta 
połowa, koło szczęścia itd. Przygryw ać będzie ©?* 
kiestra robotnicza, pod- batutą Karpińskiego. Fe* 
styn odbędzie się 28 maja o godz. 2 popołudniu* 
a w razie niepogody 11 czerwca. Wstęp '150 snfc 
dzieci poniżej lat 12 75 mk.

Odczyty o spółdzielczości. Wydział społeczno- 
wychowawczy Zw. rob. stow. spółdz. „Proletary* 
at“ urządza dwa odczyty p. t: „Rola kooperatyw 
w ruchu robotniczym®, które wygłosi tow. Z y g® ” 
Zaremba z Warszawy. Pierwszy odczyt odbędzi® 
się w Domu robotniczym w Podgórzu, pL Serko- 
wskiego 11, dnia 29 maja w poniedziałek, dfułp 
w lokalu stow. roDotn. Dunajewskiego 5 dnia 39 
maia we wtorek. Bilety do nabycia w e wszystkich 
konsumach robota, i kolejowych w KiakoW*®' 
Wstęp 20 nur.

Wjc ec/Kf oo Czerny urządza Lutńa Robotnic08 
we czwaites 25 maja Od|azd z Krakowa o god£- 
1 30 po poi. Geście mile widziani.



Nr. 116 „N A P R Z O D“ 5

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu®)
Warszawa, 23 maja.

Na d.zisieiszem posiedzeniu Sejmu toczy/a się 
w  dalszym ciągu dyskusya nad monopoiem ty­
toniowym. Poseł ks. Adamski, najzawziętszy o- 
brońca paskarzy tytoniowych, wniósł interpela- 
cyę z powodu rzekomej łapówki, pobranej przez 
wiceministra skarbu i dyrektora monopolu ty­
toniowego p. Mikuleekiego. Interpelacya powo­
łuje się na „zeznania* żyda węgierskiego San­
dora Baliuta, który powołuje się na jakiegoś 
Heubergera, że ten miał opowiadać, jakoby w 
październiku 1919 ktoś dał p. Mikuleckiemu pół 
miliona m w tym celu, aby połowę dał ówcze­
snemu dyrektorowi monopolu p. Selingerowi.

Wobec tej interpelacji należy stwierdzić, że 
w październiku 1919 ministrem skarbu był dr 
Biliński, zaś p. Mikuleeki nie był szefem mono­
polu tytoniowego, lecz szefem biura prezydyal- 
nęgo i  z monopoiem tytoniowym żadnego nie 
miał związku. Interpelacya ks. Adamskiego zmie­
rza do zdyskredytowania filarów monopolu, aby 
w ten sposób utrącić sam monopol.

(PAT) Warszawa, 23 maja.
Na dzisiejszem posiedzeniu marszałek zawia­

domił, że dotychczasowy kiero wnik ministerstwa 
spraw wojskowych gen. Sosnkowski zamiano­
wany został ministrem spraw wojskowych.

Z porządku dziennego przyjęto w trzeci em 
czytaniu statut państwowego instytu meteorolo­
gicznego, poczem przystąpiono do ustawy o u- 
poważnieniu ministrów przemysłu i handlu oraz 
skarbu do
ograniczenia wywozu, wwozu; przewozu i przywozu 

towarów.
Sprawozdawca poseł tow. ^Oraczewski wska­

zał, że urząd przywozu i wywozu, regulujący 
dotąd handel z zagranicą, składający się prze­
ważnie z przemysłowców i kupców, kierował 
się głównie interesami właśnie przemysłowców 
i kupców. Ustawa oddać ma obecnie tę sprawę 
w ręce ministra przemysłu i handlu oraz skarbu 

P o se ł Buzek oświadczył imieniem stronnictwa  
piastowców, że o ile chodzi w ustawie o zw i­
nięcie urzędów przywozu i wywozu, to nie ma 
nic przeciw temu. O ile jednakże ma być udzie­
lone rządowi dalsze upoważnienie do normowa­
nia tych spraw w sposób autokratyczny, to 
stronnictwo nie może po raz wtóry dawać rzą­
dowi tego pełnomocnictwa, po pierwsze ze wzglę­
dów konstytucyjnych, powtóre ze względów po­
litycznych.

Wkońcu prosi o odesłanie ustawy do komisyi 
celem jaśniejszego jej sformułowania.

Poseł Wtojewski przyłącza się do wywodów 
przedmówcy i zgłasza poprawkę ograniczającą 
pełnomocnictwa rządu.

Poseł tow. Pączek wytyka, że projekt ustawy 
nie uwzględnił ustawy o likw idacji ministerstwa 
aprowizacyi.

Poseł Grzędzielski stawia wniosek o odesłanie 
Sprawy do komisyi budżetowej, a nadto prze­
kazanie tej sprawy także do komisyi prawni­
czej, aby ustawę pogodzić z obowiązującem dziś
ustawodawstwem.

Sprawozdawca poseł tow. Moraciewski sprze­
ciwił się odesłaniu ustawy do komisyi i pole­
mizując z wywodami posła Buzka, wskazuje, 
że stosunki handlowe Polski z Niemcami boj­
kotującymi nas i stosunki z Czechosłowacyą nie 
są tego rodzaju, abyśmy mogli rozpoczynać 
wojnę handlową z zagranicą. Wniosek posła Grzę- 
dzietskiego oznacza sprawozdawca jako wprost 
Obstrukcyjny.

Izba uchwaliła odesłać ustawę do komisyi bu­
dżetowej i przystąpiła do dalszej rozprawy 

nad monopolem tytoniowym.
Poseł tow. Pączek zwraca uwagę na umowy 

łączące Polskę z Gdańskiem i wskazuje, że w ra­
zie odrzucenia monopolu przemysłowcy niemieccy 
zalaliby rynek nasz swoimi wyrobami tytoniowymi, 
z którymi przemysł polski nie wytrzymałby kon- 
kurencyi. Niemcy opanowaliby nasz przemysł 
i,wówczas albo robotnicy straciliby pracę aibo 
przemysłowcy polscy porozum ieliby się z niemiec­
kimi i utworzyliby trust, zagarmając wszystkie 
zyski do kieszeni prywatnych zamiast na rzecz 
państwa. Mówca wyraża nadzieję, że minister 
skarbu wytrwa na swojem stanowisku i że w Sej- 
mie dla monopolu tytoniowego znajdzie się więfe- 
szość.

Wiceminister skarbu p. Mikulecki bronił mono­
polu wskazując, ż e 'w  roku 1921 dochód z 2 fa­
bryk monopolowych (w Galicy!) był wyższy ©d do­
chodu z 15 fabryk prywatnych. Konsumenci nie 
ohcą kupować wyrobów fabryk prywatnych, pod­

czas gdy monopol nie może swoimi wyrobami na­
dążyć zapotrzebowaniu.

Dyskusyę odroczono, następne posiedzenie jutro. 
* * *

Kotnisye sejmowe
(PAT) Warszawa, 23 maja.

Komisya prawnicza rozpatrywała artykuł 10 u- 
stawy o ochronie lokatorów. Artykuł teu traktuje
0 prawie wymawiania mieszkań przez właściciela 
nieruchomości w tym wypadku, o ile sam właści­
ciel nieruchomości potrzebuje go dla siebie. Posta­
nowiono artykuł 10 przekazać podkomisyi.

Na wspólnem posiedzeniu komisyi ochrony pracy
1 prawniczej przyjęto projekt ustawy w przedmio­
cie zmiany ustawy niemieckiej o sądach przemy­
słowych i kupieckich.

Komisya wojskowa przystąpiła do dyskusyi nad 
artykułem 65 ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej. Artykuł ten traktuje o urlopach 
dla poborowych. Postanowiono przekazać rozpa­
trzenie tego artykułu podkomisyi już poprzednio 
powołanej dla omówienia artykułów o ulgach w peł­
nieniu służby.

Komisya administracyjna rozpatrywała sprawę 
organizacyi administracyi na kresach wschodnich. 
Omawiano kwestye uposażenia i doboru urzędni­
ków. Uchwały nie powzięto.

Komisya skarbowo-budżetowa rozpatrywała pre­
liminarz budżetu Iżby kontroli państwa. Według 
preliminarza wydatki zwyczajne sięgają 682,685 269 
mk, wydatki nadzwyczajne 23,310.000 mk.

• *■ »
Złożenie mandatu

Warszawa. (PAT). Poseł ks. Bronisław Witkowski 
nadesłał na ręce marszałka Sejmu list z oświad­
czeniem, że z dniem 20 maja zrzeka się mandatu 
poselskiego. Ks. Witkowski należał do Związku 
nar. lud.

Poseł polski w Brazylii
Warszawa. (Tel. wł. .Naprzodu*). Poseł polski 

w  Brazylii p. Prószyński złożył rządowi brazy­
lijskiemu swe papiery uwierzytelniające.

Serdeczności włosko-sswieckie
Rzym. (PAT) W kołach politycznych żywo ko­

mentują fakt, że Szancer i Facta przyjęli w so­
botę zaproszenie delegacyi sowieckiej. Jest to 
pierwszy wypadek, że byli oni gośćmi członków 
rządu sowieckiego. Podnoszą także, że toasty wy­
głoszone przez Cziczerina i Factę były bardzo ser­
deczne, z czego wnioskują, że toczące się roko­
wania o traktat włosko sowiecki ma widoki powo­
dzenia.

PRZEGLĄDJLITERACKI
„Przegląd Warszawski". Nakładam Instytutu

W ydawniczego „Biblioteka Polska" wyisizieidl z 
druku siódmy zeszyt ,,Przeglądu Warszawskie­
go", miesięcznika, poświęconego literaturze, sztu­
ce i nauce pod redakcją Dna W. Borowego i za­
wiera: Edward Porębo wiesz: O artyzmie Moliera, 
—  Boy: O „Don Juanie" Moliera. — Wacław Bo­
nowy: Boy jako tJómacz. —  Andrzej Treitiak: Z 
nowszej literatury ^eksjpćrowsjkleij. —  Kazimierz 
W ierzyński: Bal na jeańorsae. — Jesień. — Ta­
deusz Rititner; Drzwi zamknięte. Romans. (4). — 
Kronika: Stanisław Pigoń: Ilisitorya literatury 
polskiej. —  Tadeusz Sinko: Leon Fiiwiiński: Prze 
kłady i situdya z literatur obcych. (Z Heliaidly i 
Romy- Literatura angielska i anglo-amerykań­
ska). — Eugeniusz Kucharski: Teatr, —  Broni­
sława Wójcikówna: Muzyka. — K. W. Z.: Z ru­
chu literackiego w Rosyi. — Książki nadesłane.

Nr. 19 „Skamandra" wyszedł z druku. Na treść 
jitigo składają się poeizye i przlkłady E. M«ła- 
ezewskiego, A. Słonimskiego, J. K. Iłłakowicza, 
M. Brauna, K. Husarskiego, F. Kruszewskiej, W. 
Horzycy (tłumaczenie wiersizia Kiplinga „Buty"), 
fragment, nowej sensacyjnej powieści J. Kadma- 
Bandrowskiego pit. „Generał Bairoz", dalszy ciąg 
„Wnietoowstą,pieniia" ,T. M. Pytarda,, kasydy J. 
Iwaszkiewicza. W  dziale retcenzyj E. Breifcer o- 
mawia „W iatr od Morza" Żeromskiego, W . Ho­
rzyca porusza sprawę baletu poil stalag > w związ­
ku z przedstawieniami „Narcyza" i „Pudla z za, 
bawkami", J, Iwaszkiewicz zdaje sprawę ® osta­
tniej premiery w Operze. Zesizyt uzupełnia 
wspomnień,»& pośmiertne o Małacaewskim, pióra 
J. Lechonia oraiz Va.ria. Okładkę rysował W . Bo­
rowski.
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Przegląd gospodarczy
Rozwój firm y Ziefentew ski

Z m*arodajnych kół przemysłowych otrzymu­
jem y wiadomość, że firma Zieleniewski naby a 
n owo wy b ud o w a u ą fabrykę wagonów w Ostro­
wie. Przez nabycie powyższej fabryki, produku­
jącej rocznie przeszło 5000 wagonów, zajęła fir­
ma Zieleniewski, posiadająca już jedną fabrykę 
wagonów, dominu ące stanowisko w  polskim 
przemyśle wagonowym. Objęcie ostrowieckiej 
fabryki, którą podobno firma Zieleniewski ob­
jęła na bardzo korzystnych warunkach, wyma­
ga oczywiście uruchomienia większych kwot. 
Dla uzyskania tychże środków podwyższa Zie­
leniewski kapitał akcyjny do 67 milionów mk. 

- o o o  —
Siełda krakowska z 23 maia

Wsluty 1 dewizy.

Waluta marsowa
SotÓDtt niHi!3!V‘ Czeki. srmsK wołały
Hucno SMZssaż li lipno Sprzeda: jTransakcya

Dolary St-Zjed 40(Jt)' — 4100'— 4000 — 4100— 4065-—
v kanad. 3800'— 3900'- 3800.— 3900'— _ • __

Franki tranc. 360'— 375'- 368 — 378 —
» belgijs. 325 — 340'— 330.— 345'—
„ szwaj c. 770'— 790'— 770'- 790’— ___

Funty szteriin. 17.800 18.300 17'800 18.300 __•—
Maiki niemiec. 13 — 13'50 13-25 13-75 13-40 13-50
Korony austr. - '4 0 — '43 —■40 -•43 -•42%

„ ezegko-sł. 76-- 78 — 78'50 79 50
„ węgiers. 5'— 5-40 5.10 5-50
, duńskie 830 — 860' - 830-— 880-—

Lei rumuńskie 24 — 26' — 26'— 28'— ..• -
Liry włoskie . 210 ' - 220 ' - 210 ' - 220-— I-, ■ «, - ■-
Floreny holen. 1540’— 1600- 1540-- 1600-—

Waluta markowa
ofiar. żadano Tranzakcya
600- — 700-—
750-— 850-—
650 — 725-—
600 — 650-—
350-— 4 0 0 '-
650-— 700-—
600-- 7 0 0 '-

3000-— 3200-—
2200'— 2400-—

600-— 650*— 650—630 ’

225-— 275-—
4600-— 4800 —
700-— 800-—

3 0 0 '- 3 5 0 -
5700'— 6100 — 5975'—
Z450-— 2600-— 2525‘—
2100'— 2400-—
1000-- lz00- -

1650-— 1750-—
700-- 850-—

1100-- 1200-—
U.U00-— lb.Ul)9 —
6000-— 6300-—
6 2 0 0 - 0500-—
5100-— 5100-—
1900-— 2100-— 1975 -2000
5600-— 6000'—
850’— 950-—

3800-— 4000'—
2850-— 3050 —
4700 '- 4900 '-
3300-— 3500'—
1300-- 1500'—

Akcye bankowe,
Bank Przemysł. 1—V em,
Bank Hipoteczny . . . . .
Bank Małopolski..............
Ziemski Bank Kredyt < .
Powszechny Bank Kredyt.
Akc. Bank Związk. i-VII 
Bank Ziem. Kresów Łańcut 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób.

Akcye tow. ńandU s przeto.
P. T. H. 1—IV e m :...........
„Elibor®—Ł. J. Borkowski”
„lmpex“ . . . . . . . . .
„Pharma® (B. Jawornicki)
„Polski G lo b " ................
C. Hariwig, Poznań . . . .
Żegluga Polska . . . . . .
Zieleniewski 1—III em. „ex“
H. Cegielski, Poznań I— VII 

V III
Warsz. Parowozy I—Iłem.
„Lem iesz".........................
„Trzebinia* X—IV em, , .
„Pocisk” . . . . . . . . . . .
A u tom otor.....................
Portland- Gem. Szczakowa 
Góraa . . . . . . . . . . . . .
Siersza
Tepege I—IV  ..............
Polska N a ita ...................
O ik o s ..............................
Pezet . . . . . . . . . . . . .
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Kraaus® I— V em...........
Porceiana Ćmielów . . . .
Fabr. cukto w Ghodorowie 
Elektr. Siersza 1—iV em.

Telegramy giełdowe
W arszawa (P A T ) Giełda warszawska. W alu ty: 

Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 4110 4120 4110 
sprzedaż 4130 kupno 4090 Funty szterlinsi trama. 
18275 18300 Korony czeskie 79 i trzy czwarte. Mars 
k i niemieckie trans. 13‘47 i  pół. 13‘45. Czeki: Gdańsk 
trans. 13‘40 13‘45 13‘42 i pół. sprzedaż 13‘60 kupno 
13,20, Belgia trans. 342 i pół, 341 i pół, sprzedaż 
343 i pół. kupno 339 i pół. Berlin  trans. 13‘40 13‘45 
13‘40 sprzedaż 13‘60 kupno 13.20. Londyn trans. 
18275 18350 18325 sprzedaż 18425 kupno 18225. Now y 
Jork trans. 4132 i pół. 41337 i  pół. 4110 sprzedaż 
4130 kupno 4090, Paryż trans. 374 i  trzy czwarte, 
374 i pół. sprzedaż 376 i. pół, kupno 372 i pół. Pra*. 
ga 78 i pół, 78 i trzy czwarte. Szwaicarya trans. 
792 d pół, sprzedaż 796 kupno 788. W iedeń trans. 
42 i trzy czwarte, 43 sprzedaż 43 i  pół kupno 42 
i Pół.

W iedeń (P A T ) Giełda końcowa. Praga 187 i  pół,
Zagrzeb 35 i iedna czwarta. Budapeszt 113o. Wars 
szawa 238 i pół. W łochy 505, Bukareszt 58. Londyn 
44100 Now y Jork 9925. Paryż 890, Szwaicarya 1890 
Berlin 32. Hoiandya 3850.

Praga (P A T ) Kursa dewiz. Berlmn l i  02 i  pół, 
W arszawa T18 1”3S. Marka niem iecka 17 02 i  pół. 
Marka polska 1T8 1‘33.

Budapeszt (P A T ) W  oficyalnym  handlu waluto* 
wym  notowano dziś markę polska 19— 20. Warsza* 
w a nie notowana.

Zurych (P A T ) Zemkimecie giełdy. Berlin  168, Ho* 
lacdya 203‘80 Nowy Jork 524 i iedna czwarta. Lotu 
dyn 23‘33. Paryż 47‘20, Medyolan 26 i trzy czwarte,
Bruksela 43‘65 Kopenhaga 112. Sztokholm 136.
Chrystyania  ̂97 i trzy czwarte, Madryt 85‘80, Bue* 
nos Ayres 189, Praca 9*92, Budapeszt 0‘60. Zagrzeb
T85. Sofia 387. W arszawa 0=13. W iedeń 005. Au*
stryaoka korona stemplowana 0‘05 i pół.
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Zdolny&h akwizytorów
w pierwszym rzędzie siły za­
wodowe za wysoką prowizyą 
poszukuje dia działu ubezpie­
czeń. od kradzieży i szyb od 
rozbicia aa Kraków Towarzy­
stwo Ubezpieczeń „Polonia”, 
Kraków, św. Krzyża 5, 11. p.

Baczność reem igranci i
Nowa I-piętrowa kamienica 
z dwoma sklepami i woiaem 
mieszkaniem, w bardzo ko- 
rzystnem miejscu do prowa- 
dzeuia jakiegobądź interesu 
w śródmieść.u Dębicy z wol­
nej ręki i pod dogodnymi 
warunkami do sprzedania. 
Bliższych intormacyj udzieli 
p. Władysław B o r k o w s k i  
w Dęb.cy. 565

S a m o ifó e !5 i8
i tylko zdolne panny do szy­
cia sukien i konfpkcyi dam­
skiej potrzebne Tylko dobrze 
wyszkolone siły mogą się 
zgłaszać. Plac Dominikański 

2, iL  p. 396
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zawiadamia P. T. Akcyonaryuszy, że Walne Zebranie 
uchwaliło dywidendę za rok 1921 w wysokości 50%'

t. i. M p . 7 0 . od a k c y i I — I V  e m is j i
płatną za przedłożeniem kuponu w Polskim Banku Kra­
jowym, Polskim Banku Przemysłowym, Banku Mało­
polskim oraz Banku Handlowym, Warszawa i wszyst­
kich Oddziałach tychże Banków począwszy od 1. czerw­
ca b. r. 587
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K u p c y , K © 8k a  r o in i c z e ,  K o s is u m y  
s p o ż y w c z e

zapamiętajcie sobie, że główny skład 
koryi „Jawa* i „M okka" znajduje

w Krakowie przy ul. św. Jana 3

Tew, Handl, Bracia Rolnścsy S, A
Oferty w y s y ła m y  na żądan ie. 

Zam ów ien ia  uskuteczniamy b ezzw łoczn ie  od 
jednej skrzyni 100 kg. i ładunki wagonowe. 
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Mag i_ ses
w dobrym stanie do sprze­
dania. Ulica Dwernickiego 5 
w sklepie Rybkowej. 585

Abażury
na lampy elektryczne przyj­
muje się do obciągania. Ste­
laże z drutu można nabyć 
Jagiellońska 12, II. p. 3 drzwi.

S t D ś a i ą e t e i l s i ^ i i i i
poszukuje Muzeum przemy 
słowe w Krakowie, ul. Smo­

leńsk 9 555

U n i e w a ż n i a  s i ą
agubione dokumenta wojsko­
we na nazwisko Olszowy Jó­
zef, Downatków, pow Kolbu­

szowa. 524

Z g u b i o n e
tymczasowe zaświadczeniede- 
mobilizacyjne na nazwisko 
Stanisław Bytomski uniewa­

żnia się. 525

Z g u b i o n e
papiery wojskowe na nazw i­
sko Bukowski Jan, wysta­
wione w Oświęcimiu, unie­
ważniam. 567

f il

■ "^ aw iąd a m lam y  naszych K lientów  Jak rów nież  
wszystkich P. T. Przemysłowców i Kupców, 
że przyjmujemy
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PO CENACH ORYGINALNYCH 
P O W S Z E C H N E  B IU R O  R E K L A M Y

» » PRASA
Kraków, Karmelicka 16. Tei. 20-88.
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GRZYBY
Z  P O D H A L A  
K R A J A N E

pod gwarancyą praw­
dziwki ze silnym zapa­
chem do nabycia hurtow­
nie po 250U Mk. za i  kg.

M. UZAROWICZ
Kraków, Bracka 9.
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Zarząd Powiatowego Koła Związku Inwalidów Wo­
jennych hzsczypospciiiej Polskie, zwołuje w dniu 
28 maja h. r. w sal: „Sokoła" przy ulicy Wolskiej 

e godzinie 10 rano

Zwyczajne Walne Zebranie
członkówęoła z następującym porządkiem dziennym;

1) Odczytanie protokółu z ostatniego Zebrania.
2) Sprawozdanie Zarządu Koła.
3) Dyskusya nad sprawozdaniem Zarządu Koła.
4) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
5) Udzielenie absolutoryum ustępującemu Za­

rządowi.
6) W ybór nowego Zarządu Koła.
7) „ Komisyi rew izy nej.
8) „ Sądu Koleżeńskiego Koła.
9) „  4 członków 3 zastępców do W yż­

szego S.,da koleżeńskiego.
10) „  Delegatów na IV  Zjazd w  Warszawie.
U )  Wolne wnioski i dyskusya.

W razie nieobecności przepisanej statutem liezby człon­
ków Koła o godz pół do jedenastej odbędzie się drugie 
Walne Zebranie z pełną ważnością uchwał bez względu 
na ilość obecnych. & A J K Z Ą 1 K

zawiadamia P. T. Akcyonaryuszy, że wobec zupełnego pokrycia 
wyłożonego do subskrypcji V. rmisyi kapitału i ukończenia kon- 
fekcyi sztuk, rozpoczyna z dniem 1-ym czerwca b. r. wydawanie 
sztuii oryginalnych

akcyj V. emisyi
za ściągnięciem pokwitowań kasowych względnie bankowych, w go­
dzinach urzędowych od 9 —1 przedpołudniem w Zarządzie Głów­
nym, Kraków, Sławkowska Ł. 1, oraz w Oddziałach f  Warszawa, 
Śto-Kizyska 27 i Lwów, Kołłątaja 8 586

S li ia e ig ^ g B !a ia iB i 'ia B E i ia ia a ia a ia > s a sii3E iBEB B iB B ia E ii3 B iia B E ip a ia B p

w N. S§czu

Jedna próba przekona
o dobroci cykoryj

„JAW A” i „MOKKA”
po nabycia we wszystkich sklepach spożywczych 
i konsumaeh, hartown e tylko w  składzie fabryczn.

w Krakowie, uL św. Jana 3
Tow. Handl. BRACIA ROL^iCCY S. A.

Oferty na żądanie darmo i opłatnie.
Zamówienia wykonuje się odwrotnie od jednej 

s&izyni i w ładunkach całowagonowych.

Staw. konsum. kolejarzy „Samopemsio"
zawiadamia swych Członków, że

XXIII. Zwfcza ne walne Zgromadzenie
odbędzie się dnia 31 maja 1922 r. o godz. 2-giej popoł. 
w domu własnym bez względu na ilość zebranych z na­

stępującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokółu z oątatniego Walu. Zgromadzenia
2) Sprawozdanie z czynności Zarządu oraz rachunków za 

rok 1921,
3) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i udzielenie Za­

rządowi absolutoryum.
4) Wybór Rady Nadzorczej i Zarządu.
5) Rozdział nadwyżki.
6) Wnioski Zarządu i Komisyi kontrolującej. 583
7) Wnioski i interpelacye członków.

Wstęp na salę woiny tylko dla członków udziałowców. 
Za Zarząd:

Cholewa Jan  kasyer. Wójcik Leopold prezes.

F E R B O ' i 7
w  1 1  m o t o r a c h

do odnawiania i przefarbowania obuwia.
P K Z B 0 W & M N M Y .  

KlPOUM", Warszawa, «>. Graniczna 9.Skład farb
9807 Telefon 84-83. 556

Potrzebny młynarz
( O b e r s n i l i ie r )  o b e z n a n y  z  o s t r z e *  

n i e m  K am <e«i!t t n ł y ń i k i t h .

Oferty nadsyłać do fabryki cementu 
w Podgórzu Bonarce. 582

Powiatowa Kasa chorych w Oświęcim u
podaje do publicznej wiadomości, że na podstawie § 18 
Rozporządzenia Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 21 marca 1921 Dz. Ust. Nr. 35 Członkami Zarządn 
Kasy zostali wybrani:

z grana ubezpieczonych:
1) K ozak  Józef, 2) M alinow sk i Walenty, 3) Michalec 

Józef, 4) Nosal Ja u, 5) Hałoń P iotr. 6) Bożek Tom asz, 7) 
Czernek Franciszek, 8) K oz łow sk i Jan, 9) Zem ąnek Mar­
cin. 10) Zygmunt Michał, 11) Wnuk Teofil, 12) Celadyn 
Władysław.

Z  grena ubezpieczających:
1) Int. Lebiedzki Piotr, 2) inż. Sternik Stefan, 3) An­

toni Schmidt, 4) Mayzei Roman, 5) Dyr. Liebermann Joa­
chim. 6 ) Omasta Andrzej.

Z a s t ę p c y  C z ł o n k ó w  Zar ządu. ,  
s) z grana ubezpieczonych:

13) Bernaś Maciej, 14) Piwowarski Jan, 15) Róża Jan. 
l f )  Micórek Stanisław, 17; Stanik Wincenty, 18) Stachura 
Antoni,

b) z grona ubezpieczających:
7) Inż. Kmietowicz Józef, 8 ) dyrektor Jaworski Ru­

dolf, 9) Pluta Piotr, kupiec ze Zatora.

Zarząd Powiatowej Kasy chorych 
569 w Oświęcimiu.

Każda
pani domu do czyszczenia naczyń 
i sprzętów kuchennych używa tylko

P R O M Y K
Radykalny środek co utrzyma­
nia czystości w kuchni i domu.

P o z n a ń s k ie  Z a k ła d y  C h e m ic z n e  
Kazimierz Chmielewski T. A.

P o z n a ń  —  G łów n a. 429

„ R Y N G R A F ”
K R A K Ó W ,  U L I C A  B I S K U P I A  L .  2 0

w y k o n u je 543

S2ts^darsf kościelne i cechowe.
lifa nlft*

C m c s a r n i H
pierwszorzędna siła, doświadczony, obeznany z cukro­
wnictwem kaiwarnianem, fachowiec, poniekąd znający 
język niemiecki, dla pierwszorzędnej kawiarni na Gór­

nym Śląsku

p o m u i u w a n i r .
Zgłoszenia poparte refereneyami i świadectwami 

oraz fotografią uprasza się nadesłać do 524
K a to w ic  ^ o& S facft 3 1 2 -
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